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Naczelnik Państwa w Lidzie.
Dnia 19 b. m. o godz. 3-ej po 

południu przybył specjalnym po 
ciągiem do Lidy Naczelnik 
Państwa JÓZEF P IŁ S U D S K I.  
Towarzyszą mu w podróży M ini­
ster Spraw Wewnętrznych Do- 
wnarowicz. Naczelnik Wydziału 
WschodniegoMin. Spr. Zagr. Kos­

sakowski, Pułkownik Sztabu Ge­
neralnego Rybak, ppułkownik 
Piestrzyński, p. Zabierzowskl, Rad­
ca Ministerialny M. S. W. D-r 
Górski, St. Referent M. S. Z. Arci­
szewski, adjudant przyboczny po 
rucznik Sołtan i porucznik Kade- 
nacy.

Na spotkanie Pana Naczelnika 
Państwa przybyli na dworzec przed 
stawiciele władz rządowych z Wo­
jewodą Nowogródzkim p. Raczkie

Nm urzędy posztows i pcIączeciE telefoniczne z Warszawą.
(W. A. P.). Naczelnik Wydziału I 

Poczt i  Telegrafów p. Godwod u- 
dzlel.ł przedstawicielowi Wileńskiej • 
Ajencji Prasowej następujących i: - 
formacyj o ruchu pocztowym i t e ­
legraficznym na terenie t. zw. Li- ; 
twy Środkowej.

— Poważną trudność w zorga- • 
nizowaniu ppczty i telegrafu sta­
nowił brak wykwal.flkowanych u- 
rzędników, gdyż, jak wiadomo, 
rząd carski starał się urzędy te 
obsadzać przez Rosjan. Stopniowo 
trudności te zostały przezwyciężo 
ne i obecnie mamy aparat dość 
sprawnie funkcjonujący. Stwierdzić 
muszę, że skarg na działalność 
naszej poczty nie otrzym ujm y. 
Jeżeli były jakie narzekania, ts  
godziły one raczej we mnie oso­
biście, niż w aparat przezemnie 
zorganizowany.

Dalej podkreślić trzeba wysoki 
poziom moralny funkcjonarjuszów , 
poczty i telegrafu. W c.ągu prze- 
szłorocznej wspólnej pracy wyda 
rzył się na naszej poczcie tylko > 
jeden wypadek kradzieży listów 
pieniężnych, natychmiast zresztą * 
wykryty i ukarany.

wiczem na czele, przedstawiciele 
Rady Miejskiej Lidzkiej, Wójtowie 

' gmin i publiczność, która licznie 
I zgromadziła się na wieść o przy­

byciu do Lidy p. Naczelnika 
Państwa.

Jednocześnie przybył D-ca 
Wojsk Litwy Środkowej Generał 
Żeligowski z adjudantem, gen. ka­
pitanem Prystorem, p. Msjsztowi- 
czem, i G!ó»nym Komisarzem Wy­
borczym o. Łuczyńskim.

Po otrzymaniu raportu Genera­
ła Rydz-Śmigłego i przeglądzie 

i kompanji honorowej udzł się p. 
( Naczelnik Państwa witany gorąco 
• przez zebranych do Kasyna Ofl- 
;- cerskiego celem przyjęcia dele- 
■ gacji. (  W.A.P.)

Nowe urzędy pocztowe.
Akcja w rozwoju komunikacji 

pocztowej postępuje stosunkom > 
szybko naprzód. Wciąż zwróco ą 
mamy uw»gę na zakładanie no­
wych urzęctów pocztowych, Jed­
nakże gminy niechętnie przycho­
dzą nam z pomocą. Radni gminni 
wolą nieraz o 30 wiorst jechać do 
najbliższej stacji pocztowej, niż po­
starać się o budynek lub inne 
ułatwienia. Mamy zamiar jeszcze 
przed Bożern Narodzeniem uru- 
homlć urzędy pocztowe w na 

stępujących miejscowościach: Wer­
ki, Bystrzyca, Ostrowiec, Poruba- 
nek, Jaszuny, Turgiele, Boruny, 
Podbrzezie, Zuprany l Jerozciimka. 
W tych dniach otworzymy pocztę 
w Szumsku, Klenie i Zalesiu. (J 
rzędnicy nasi wyjechali właśnie dla 
zbadania warunków utworzenia no­
wych urzędów pocztowych.

Nowe oddziały pocztowe w 
Wilnie.

Równocz śnie w czasie naj 
bliższym utworzymy filjd poczto­
we na L i *.-sikach, Zarzeczu, An

- tokolu, Snipiszkach i na Nowem 
j Mieście w Wilnie.

• Przebudowa sieci telegraficznej 
Jak wiadomo, częstą przerwę 

w prawdziwej komunikacji i tele­
graficznej stanowią burze i zawie­
je śnfeżne, które przewracają słu­
py, przerywają połączenia. Zima 
tegoroczna znalazła nas przygoto­
wanych do zwalczania tych trud 
nbścl*. W ciągu lata poddaliśmy 
szczegółowemu przeglądowi naszą 
sieć telegraficzną i na miejsce 
spróchniałych słupów postawiliśmy 
nowe.

Telefon Wilno - Warszawa.
Ponieważ nie możemy korzy 

stać z doskonale rozwiniętej sieci 
telnąraflcznej i telefonicznej Wil­
no Grodno, a przerwanej pomlę 
dzy Olklenikami - Oranami, cały 
ruch telegraficzny odbywa się na 
linji Wilno Llda-Wołkowysk War­
szawa, która nigdy nie miała cha­
rakteru magistralnej. Przeciążenie 
tej lin ji jest tak wielkie, że po­
wstała potrzeba wytknięcia nowej 
w pobliżu dawnej, magistralnej 
Wilno-Grodno. W tym celu prze­
prowadziliśmy nową linję przez 
puszczę Rudnicką—-Olkienłki-Ma- 
tuzy-Orany, gdzie już wchodzi w 
dawną wielką sieć na Grodno- 
Warszawa. Do ukończenia tej li­
nii pozostało nam zaledwie parę 
kilometrów i spodziewamy się już 
w tygodniu bieżącym nletylko u 
ruchomić nowe połączenie tele­
graficzne z Warszawą, ale rów­
nież oddać do użytku publicznego 
telefonu Wllno-Warszawa. Osoby 
prywatne i instytucje będą do­
puszczone do korzystania z tele­
fonów, oczywiście za odpowiednią 
opłatą.

>3»TR  POLSKI. Sala „Latnls*-,

premiera Księga Hjoba
kom. nudna w 3 akt B. Winanera. 

Począt. o 8 w. Orkiestra wojskowa.

TeAtr Powszechny (gm.b. Ratusza). 
Dziś premiera

MAŁŻEŃSTW O LOLI
kom. w  3 akt. H. Zbterzehowskiego. 

Poeząt. o 8 w. | Orkiestra wojskowa.

Kongres P. S L. w R a n u i l i .
W sobotę 19 b. m. około po­

łudnia w dużej sali Muzeum prze­
mysłu w Warszawie rozpoczęły się 
obrady kongresu Pol. Stron. Lu- 

. dowego.
Na kongres przybyło około ty- 

•' śląca delegatów z różnych dzlel- 
f nic państwa oraz delegaci ze Sląs- 
, ka i Wileńszczyzny; przybył rów- 
j nleż przedstawiciel ludowców buł* 
; garskich p. Sławor, a premjer 
. Stambolljski nadesłał telegram po­

witalny.
Przy stole prezydjalnym za­

siedli posłowie Bobek, Bojko, 
Dąbski 1 Witos. Przemówienie po­
witalne wygłosił poseł Bojko, po­
czerń objął przewodnictwo obrad 
poseł Witos.

Pierwszą część wczorajszych ob 
rad wypełniły referaty: posła Bob 
ka o organizacji stronnictwa, posła
J. Dębskiego o działalności klubu 
poselskiego, posia W. Witosa o 
udziale klubu w rządzie i posła J. 
Dębskiego o polityce zagranicznej.

Po wysłuchaniu referatów wy­
brano szereg komisyj, które obra­
dowały w sobaotę wieczorem.

W niedzielę odbyły się dalsze 
narady komisji, poczem zebrało się 
plenum kongresu dla odbycia dy­
skusji i uchwalenia rezolucyj opra­
cowanych w komisjach.

Po wysłuchaniu referatu p. 
Dębskiego kongres wśród burzli­
wych oklasków wyraził hołd dla 
Naczelnika Państwa.

TELEGRAMY.
A re szto w an ie  g e n era ła  A le k ­

sandra Babiańskiego .
KOWNO. (Wap). Władze 

litewskie aresztowały w Kow­
nie generała Babiańskiego.
Now y K om isarz w yborczy.

i Ze źródeł miarodajnych dowia- 
■ dujćmy się, iż Głównym Komha- 
! rzem Wyborczym na powiaty 
Lidzki i Brasławski z ramienia 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej zo­
stał mianowany p. Żygmunt Za- 
bierzowski. (W.A.P.).
R okow an ia  po lsko  - n lem iec  

k ie .
WARSZAWA (Pat.). Calonder, 

i prezydent rokowań polsko-niemiec- 
i kich w sprawie śląska, zawezwał 
i pełnomocników obu rządów do 
Genewy na dzień 23 listopada na 
przedwstępne posiedzenie. Pełno­
mocnik Polski—Olszewski wyjeżdża 
do Warszawy dziewiętnastego l i ­
stopada.
Członkowie Ligi Narodów  

w Wilnie.
WARSZAWA, 21. XI. (Wap.). 

Dziś rano wyjeżdżają do Wilna 
członkowie komisji finansowej L i­
gi Narodów: profesor uniwersytetu 
brukselskiego p. Janssen, inspek­
tor generalny finansów francuskich 

' p. Avenol, i Yicehrab. du Plessis. 
Po kilkudniowym pobycie w Wil­
nie udają się do Łotwy.
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Rodacy i Rodaczki!
{Korespondencja własna). 

Ostatnie wypadki -w świetle pra­
sy lwowskie].—Noworodek en­
decki. — Nowaczyński i Jego 

nawiasy przyzwoitości.
Lwów, 18 listopada 1021. 

Ostatnie wydarzenie na arenie 
politrcznej wywołał,/ zrozumiały 
oddźwięk w prasie tutejsze), a 
krańcowe środki i metody dysku 
sji, stosowane przez dzienniki en 
deckie, obniżyły tón polemik do 
poziomu brukowego. Omawiając 
zwycięstwo projektu rządoweqo, 
słusznie konkludujespokojna „Ga­
zeta wieczorowa":

„N ie Idzie zatem o m eritum  spra­
wy. Przy dobre) woli sprawa mogia 
była dojrzeć do załatwienia w m nie j­
szych ramach, przy mniejszym roz ­
głosie. Idzie o form y, jakie pzybierać 
poczyna u nas życie publiczne, fo r­
my, które poczynają łudząco przypo­
minać najtrudniejsze chwile naszego 
życia państwowego z epoki, poprze- 
dzaiącej upadek PolsU..

T> też tej sprawie musi niezależ­
na, nieprzetarta Jadem partyjnymi pu­
blicystyka, poświęcić wiele uwagi.
W innem zaś miejscu, potępia 

jąc spoliczkowa-iie p. Sadzewicza 
przez posła Bagińskiego pisre.

.Należy zło stłum ić w zarodku 
-S koro  niema ustawy, ochraniającej 

przed szkalowaniem pierwszego w 
wolnej Polsce Na:zelnika Państwa, 
względnie jeśli się nie stosuje ener 
gicznie ustaw istniejących, zastos wać 
trzeba przepisy o zakłócaniu spokoju 
puolicznego, nie czekając, aż prowo 
kacje prawicy wywołają zaburzenia, 
aż przebierze się m ara cierpliwości 
ogółu I nastąpi wybuch, przez n ikogo j 
nie pożądany".
Jest to aż nazbyt słuszne i czas 

najwyższy, by nasza endecja poję­
ła sens zdania: „kto sieje wiatr, 
zbiera burzę". A oni sieją, sieją 
ciągle. Pożałowania godny „iro-

Po wielowiekowej rozłące z nami, Śląsk nasz Górny powraca na 
„Ojczyzny łono".

Niecały!
Zaludniony po obu stronach górnej Odry, z wyjątkiem sztucznie 

zgermanizowanych miast, przez Polaków, z chwil# gdy wielki pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnei, po powaleniu 
„smoka krzyżackiego’  na ziemią, na sztandarze, zwiastującym umą­
czonej Polsce zmartwychwstanie, wywiesił hasło zjednoczenia z nami 
wszystkich ziem zamieszkałych przez ludność polską, miał prawo spo­
dziewać sią, że, jak Wielkopolska i Pomorza cząść znaczna, zjedno­
czony z nami zostanie, targając kajdany jakiemi skuła go przemoc 
i gwałt germańskiego najeźdźcy.

Jhkoż zrazu wymierzoną mu została sprawiedliwość, postano­
wiono przydzielić go do prastarej jego macierzy, z którą dzielił koleje 
losów od zarania naszych dziejów, radość jego była przecież krótko 
trwała, traktatem bowiem wersalskim, jakgdyby wątpiąc o tsm do 
kogo dziecko woli należeć, do tkliwej i ukochanej matki, która mu 
życie dała, czy też do narzuconej mu obcej jego krwi macochy, za­
rządzono na nim pod wpływem intryg zewnętrznych i wewnętrznych 
naszych wrogów—plebiscyt.

Gdybyż jeszcze plebiscyt ten odbył się tak, jak odbyć się był 
powinien, z zabezpieczeniem Śląskowi zupełnej swobody wypowiedze­
nia się, do kogo chce należeć, wątpliwości żadnej byćby nie mogło, 
że głosowałby jak jeden mąż za nami, ale przez pozostawienie go do 

'  ostatniej chwili w szponach pruskiego jego kata, który niczego nie 
zaniedbał, aby śmierci groźbą, oszustwem i podstępem obezwładnić 
jego wolną wolę, wywołano to następstwo, że oddawszy głosy swe za 
Polską w najważniejszych dziewięciu powiatach, — na całem przecież 
niemal Zaodrzu i w północnych swoich stronach, opowiedział się za 
Prusami.

Zdawało się wobec tego, że losy Śląska bezzwłocznie po odby­
tem głosowaniu ostatecznie zdecydowane będą,, że powiaty te przy­
najmniej, które oświadczyły się tak znaczną większością za Poiską, 
natychmiast Polsce będą oddane, że Pszczyna i Rybnik, Katowice,
Bytom, Królewska Huta, Gliwice, Wielkie Strzelce I Lubliniec bez 
zwłocznie po wypowiedzeniu swoje| woli, świętując z pęi odwiecznych 
wyzwolenie, zasiądą przy jednym biesiadnym z nami stole.

Stsło się inaczejł
Poruszono w interesie prusactwa piekielne siły, cierpliwość bo 

haterskich Ślązaków wystawiono na nową próbę, i wynikiem nowej 
siedmiomiesięcznej blisko zwłoki w zadecydowaniu o losie tej dziel­
nicy było to, że nie cała część Śląska, która w dniach plebiscytu 
okrzyknęła się za nami, przydzielona została do nas.

Przyjmując z rezygnacją wyrok, którego odmienić nie możemy, 
wierząc w to jak w wszechsprawiedliwego Boga na niebie, że przyj- _
dzie, przyjść musi czas, gdy ludami, niby rzeczą bezduszną żadna i nista „Słowa Polskiego" w swym 
ludzka siła frymarczyć, jak dziś jeszcze, niestety! nie będzie miała . feijetonie „Na dobie" w, ten spo- 
prawa, idźmy z ufnością oby w jaknajpromienniejszą dla Ojczyzny sób krytykuje oświadczenie Na- 
naszej przyszłość, ożywieni jednym duchem i żelazną jedną wolą: i czelnika Państwa:

pracowania, bez wytchnienia dla całego Górnego Śląska, .,Zdąźa|ąc zs swoją myślą, obo-
z»ró»no tego, który z nami dziś s i. I,czy, jak i tego, który w | J g ?  M.

“ “ uś»5lttam'S“ a'TÓ°’ S l jo ,  jakim jsst przez oświatę narodź- i Ten ocenia to tak.jakgdyby pisał

" .^ d o T y m lT o m ,1' ! ^ 1' 1'’ " ''"’ 9° SCiń“ m k“ *  '” ™i | 3 T  . ' y s ł u S e  ‘ przyjem™’ !”

siania na nim na rubieży dwuch wrogich światów, nam i I ta,nto znowu nie, W dalszym 
jemu grożącym zagładą, zdrowych ziarn myśli naszej, pragnień ’ atakuje to pismo Jedna z
naszych i nadziei, by go otrząsnąć z rdzy niemieckiej, która nie ! wybitnych osob.stośc. wllensk ch 
zdoławszy rozluźnić jego spójni, posiada przecież w zachodnich j w, rzekomym, czy praw ziwym is- 
zwłaszcza jego stronach tyle kąkolu. I Cl« z Wi,na- P i a n y m  „W uk
W pracy tej możemyż pozostać-osamotnieni, możemyż wątpić ; pe*nym oszczerstw wymagających 

o tern, że zwróci się ku nam pomocna Wasza. Rodaczki i Rodacy i N o w e g o  załatwienia sprawy, 
dłoń, że n?m umożliwicie uskutecznianie tego, co leżąc w interesie j *  *
nas wszystkich, wszystkich nas jednakowo kochających Polskę i prag­
nących jej mocarstwowej potęgi, między dwiema największemi ty- 
ranjami świata: moskiewską i pruską, wprządz powinno w jeden pług 
ofiarnej orki, dla wszystkim nam tak drogiel krainy?

Więc z wiarą, że wezwanie to nasze do Was znajdzie oddźwięk 
w sercach Waszych,—że dziedzina naszych Piastów, w dwuch latach 
ostatnich szczodrze łzami i krwią zbroczona, nie dozna wśród Was 
obojętności,-—

w uroczystej chwili zjednoczenia znacznego jej odłamu ze 
stęsknioną za nią przyrodzoną jej Macierzą, rozpoczynamy dla 
Śląska naszą pracę.

I z hasłem wypisanym na sztandarze naszym, przy którym 
zgrupować się powinniśmy wszyscy:

,Siąsk cały musi być nasz*,
wzywamy Was Rodaczki i Rodacy do współpomocy, a przez 
współpomoc, w wielkiem narodowem dziele ręka w rękę z nami,
— do współpracy.

Tak nam dopomóż Bóg.
Za Sekcję Narodowo-Kulturalnej pracy dla Śląska Górnego 

Stanisław Bełza.

Skoro ten list jest wyłącznie 
przeglądem prasy, wypada jeszcze 
poświęcić parę słów panu Adolfo­
wi Nowaczyńskiemu, który, kryty- 
Kując w dzisiejszej „Rzeczpospoli­
tej" słusznie czy niesłusznie wy­
wody p. Ehrenberga, nasrożywszy 
się woła:

„P. Ehrenberg tem l uwagami raz 
jeszcze postawił się poza nawiasem 

„  przyzwoitego świata dziennikarskiego" 
Mimowoli trzeba się uśmiech­

nąć. Dobre jest, kiedy kogoś sta 
wia „poza nawias przyzwoitego 
świata dziennikarskiego" p. Adolf 
Neuwert-Nowaczyński. Wal.

Z POLSKI.
D rugi ta rg  poznański.
POZNAŃ. (Pat.) Stósownie do 

uchwały, rady miejskiej ukonstytu­
owała się spacjalna komisja, ma 
jąca się zająć organizacją drugie 
go targu poznańskiego na wiosnę 
roku przyszłego. Dyrektorem tar­
gu poznańskiego jest nadal dr. 
Krzyżankiewicz. Biuro miejskie u- 
rzędu targu poznańskiego mieści 
się ooecme przy placu Sapieżyń- 
skim Ne lOa.

P olska  m arynarka  w  
Gdańsku.

GDAŃSK. (Pet.) Komisarz Ge­
neralny Rzeczypospolitej Polskiej 
zawiadomił senat gdański, że na­
stępujące statki polskiej marynar­
ki wojennej pozostaną w porcie 
gdańskim także w ciągu zimy: ka- 
nonierka „Komendant Piłsudski", 
4 wyhwiacze min: „Mewa", „Czaj­
ka", „Rybitwa" i „Jaskółka", 5 to r­
pedowców: „Mazur", „Śląsk", „Pod­
halanin", „Kaszub” i „Kujawiak” , 
nadto statek szkolny „Lwów" i 
statek mierniczy „Pomorzanin".

Po zwinięciu miejscowej „Rzecz­
pospolitej", która nie zdołała się 
,u nas utrzymać, uczuło się „S ło­
wo Polskie" widocznie osamotnio- j 
ne na lwowskim gruncie, gdyż, 
jak wspominałem już, stworzono 
drugi endecki organ „Kurjer Pow­
szechny” , który ma widocznie po­
pularyzować hasło, „Hejże na Bel­
weder!" wśród szerszych mas.

Osądzono zapewne, mylnie 
zresztą, że poważne „Słowo Pol­
skie" ryczy donośnie, lecz „zbyt 
inteligentnie", a taki wrzaskliwy 
noworodek więcej zainteresuje u- 
licę. Wynik tych usiłowań jest 
bardzo wątpliwy, gdyż obrzydliwy 
szowinizm, skrajny antysemityzm

przez tego pismaczka, wywołały

I usiłowania bojkotowania go przez 
Żydów, gdzie i jak się da. Takie judzenie9 narodowościowe, upra­
wiane jako .sztukę dla sztuki' i i powstania, nrm jo czerwona znaj- i dawanie lsma brukowe „  świa. 

LWÓW, (Pat). Na Zmsrynkę ! Huj= sta «  popłochu. Kamieniec M ,u „ trMn|a,
napad! większy oddział partyzancki i Podolski odcięty, od Winnicy. W j sj„  t  potopieniem rozsądnie my- 
galicyjski i oddział ukraiński S trzel-; zaburzeniach ginie mnóstwo Zy ś|ąceyo ogółu polskiego. Istotną 
ców Siczowych i rozbił dwudziestą dow, mordowanych przez bandy , tre^cią tego świstka, który, zable-
trzecią dywizje czerwoną, poczem i powstańcze, 
zatknął na dworcu chorągiew ukra­
ińską. Wojska ze Zmerynki wyru­
szyły na wschód. W rejonie kijow­
skiej kolei żelaznej rozwija ope 
rację pięćdziesiąta trzecia sowiecka 
dywizja, która przyłączyła się do

K S IĘ G A R N IA

powstania.
Potwierdzają się wiadomości o‘

wycofaniu wojsk czerwonych za 
Dniepr. Urzędnicy bolszewiccy nie 
pełnią służby w gubernjach: Wo-

„LEKTOR"
Ś - to  J E R S K A  4 .

Kupuje i przyjmuje w  kom is roz­
maite artystyczne I naukowe wyda 
wnictwa we wszelkich językach.

i gając o poczytność wśród warstw 
I niższych, pomija zupełnie interesy 
| tych warstw, jest głównie kronika 

policyjna, a całe kolumny wypeł-
♦ ' niają artykuły o mile brzmiących 
$ j tytułach: „Gdyby piec z Cambois 
J i umiał mówić", „Morderstwo na tle
♦ | erotycznem" i t. d. i t. d.
$ |  W ten sposób odłamy „stroń-
♦ '. stwa brystolskiego’  przysługują
♦ ; się Polsce, przygotowując się do

kampanji wyborczej.

ZE ŚWIATA
T r  j/o g a  o I os W łady w ostoku

PARYŻ. (Polpress). W tutejszych 
rosyjskich kołach politycznych z 
wielką trwogą oczekują rezolucji 
Koriferencii Waszyngtońskiej w 
sprawie ewakuacji przez Japoń­
czyków Syberji. Oznaczałoby to  u- 
padęk Władywostoku, .

Kom isja po lska  w  P e te rs ­
burgu.

PETERSBURG. (Pat.). Przybyli 
tu członkowie delegacji polskiej 
w komisji mięszanej z D rem Czo- 
łowskim na czele. Przyjazd zwią­
zany jest z realizacją uchwał Ko­
misji Mięszanej, tyczących się za­
bytków polskich w PetersDurgu. 

Ceny w  M oskw ie .
MOSKWA. (Pat.). Według u- 

rzędowych danych, przy wolnych 
cenach na rynku notowano: funt 
chleba 5 tysięcy, pud mąki razo­
wej 24 tysiące, kartofli 12000, funt 
mięsa 12000, funt masła 54000. 

Dzień  odpoczynkow y.
GENEWA. (Pat.). (Szwajc. Ag. 

Tel.). Międzynarodowa konferencja 
pracy przyjęła 45 głosami przeciw­
ko 18 rezolucję, według której ro­
botnicy wszystkich krajów winni 
mieć jeden dzień w tygodniu wol­
ny od pracy. Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu konfe­
rencji odczytano telegram przy­
wódcy robotników Gompersa, któ­
ry prosi konferencję o zajęcie się 
sprawą bezrobocia.
P ort A rtu ra  w o ln ym  portem .

BERLIN. (Pat.) Z Waszyngtonu 
donoszą, że Japonja wyraziła'go­
towość oddania Kiaoczao Chinom, 
jeżeli Chiny rozpoczną w tej 
sprawie bezpośrednie rokowania, 
Japonia gotowa jest również prze- 

1 kształcić Port Artura w wolny port. 

A ustrja  I A m eryka.
PARYŻ. (Pat.) (Havas). Dzień- 

i niki donoszą z Waszyngtonu, że 
! Harding podpisał dekret w sprawie 

nastania stosunków pokojowych 
między Ameryką a Austrją.
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ZfARJA OBA3OWSKA.

M arzenie o wschodzie.
W sennej zadumie, pieszcząc węża głowę, 
śni Maharadża o chłodzącym wietrze. 
Tysiąc promieni na pustynie płowe 
ś ta  słońce, codzieó od upałów bledsze.

W ładcy gorąco. W ta k t wabań wachlarza 
W zirzysty  muślin na piersiach opada,
/  ciało giętkie, bromowa obnaia- 
Oby i  noc przyszła? Noc— Szecberezado

Oto się zbliża. Na grzbiecie szakala 
Skrada się. ci.'bo... Rozkoszy mknie ła- 

I chłód przynosząc-—krew w żyłach ro i

Władca brw i podniósł: przywołać mó 
barem

Europa, na w a lk ę  z  e p id em ją
GENEWA, (Pat.). Rząd czecho- j 

słowacki zawiadomił sekretarjat' 
generalny Ligi Narodów, że złoży j 
miljon koron do dyspozycji kom i­
sji dla jsprąw epidemji. Rząd bel- 
gljski przesłał powyższej komisji 
1000 franków. Jest to drugi dar 
pienlążny, ofiarowany przez rząd 
oelgijski do dyspozycji komisji.

6  m lijo n ó w  fra n k ó w  d la  
głodnych Rosji.

PARYŻ. (Pat.) Senat przyjął 
230 głosami contra 10 projekt 
uchwalony przez Izbą, dotyczący 
kredytu 6 miljonów franków na 
łzecz pomocy głodnym w Rosji.
P odatek  w o jenny  w  L itw ie  

K ow ień sk ie j.
KOWNO. (W.A.P.) Zgodnie z 

ustawą o rekwizycjach i nadzwy­
czajnych podatkach, podatek wo 
jenny płacić muszą właściciele nie­
ruchomości w mieście, kupcy, prze 
mysłowcy, komisjonerzy, rzemieśl­
nicy, ludzie wolnych zawodów, 
urzędnicy, pracownicy instytucyj 
prywatnych, miejskich i handlowo 
przemysłowych w miastach i na 
wsi.

Z w o ln ie n ie  ło te w sk ich  oby­
w ateli.

RYGA. (W.A.P.) Na podstawie 
rosyjsko łotewskiego traktatu po­
kojowego zostało z wiązień rosyj- i 
skich zwolnionych 155 łotewskich j 
obywateli. W więzieniach pozostaje • 
jeszcze 673 Lotyszów, o zwolnienie j 
których stara sią łotewski konsulat • 
■w Rosji.

Zaburzenia w  Berlinie.
BERLIN. (Pat.) W Berlinie za­

burzenia głodowe nie ustają. 17 
b. m. przyszło do ciężkich wykro­
czeń.

I le  p rzy n io s ła  dan ina  p u ­
bliczna.

Ministerjum Skarbu komuni­
kuje:

Daniny publiczne przyniosły w 
b. Królestwie Polskiem i w Mało- 
polsce w lipcu b. r. razem kwotę 
3.678,3 miljony marek, w tern po­
datki bezpośrednie 1.368,0 miijo- 
nów. Monopole 1.049,8 miljonów, 
cło 268,7 miljonów. Opłaty (nale 
żytości 557,6 mlljona) i opłata od 
koncesji na domy bankowe i kan­
tory wymiany 1.0 mlljona. „

Pomoc luitaSti w pasie przyfrontowym-
(A/ap.) Ostatni zjazd staro- 

i stów w Wilnie omawiał pomiędzy 
i innemi sprawę pomocy ludności 
i w pasie przyfrontowym, która 
! przeważnie mieszka w trwałych o- 
kopach, wybudowanych .w 1915 ro ­
ku przez armję niemiecką i rosyj­
ską. Niedawno miejscowości te 
zwiedzał dyrektor Dep. Spraw 
Wewnętrznych, chcąc sią przeko- 

; nać/ w jak wielkim zakresie po­
trzebna jest pomoc. Akcja ze stro­
ny władz Wileńszczyzny wyraziła 

. sie już w dość znacznym udziele- 
■ niu materjału budulcowego i zbo­
ża na zasiew. Od dłuższego już 
czasu akcje pomocniczą na szer 
szą skale prowadzi Polsko Amery- . 
kański Komitet Pomocy Dzieciom, 
który uruchomił kuchnie w Woło- 
żynie, Wiszniewie, Iwjach, Krewie, 
Smorgoniach, Świrze, Kobylnikach, 
Widzach oraz w przyległych do 
tych miejscowości gminach. Ogó­
łem akcja odżywiania obejmuje 
przeszło 10.000 ludności.

Wczoraj Komitet Polsko-Ame- 
f r/kański zwrócił sie do Wydziału 
? Odbudowy i Dsp. Rolnictwa i La- 
; sów z wnioskiem wybudowania na 
i koszt Skarbu jadłodajń przy kuch 
j nlach W pasie przyfrontowym, aby 
; ludność, a zwłaszcza dziatwa wo­

bec pory zimowej mogła na miej­
scu korzystać z kuchen komi­
tetowych.

t S p r a w a  K ła jp s d y  w  s s jm ie  
k o w ie ń s k im .

KOWNO. (Wap.) Na plenarnem 
posiedzeniu sejmu kowieńskiego 
przyjęto interpelacje socjaldemo­
kratów treści następującej:

»Do prezesa ministrów i mi­
nistra spraw zagranicznych. Z po­
wodu położenia okręgu Kłajpedy, 
interpelacja:

Okręg Kłajpedy, według pojęcia 
społeczeństwa naszego jest orga­
nicznie związany sprawami gospod. 
i przeszłością polityczną , z nami. 
Kierując sie tą myślą oddzielne 
grupy naszego społeczeństwa nie 
tylko próbowały utrwalić ideowe 
wązły z Małą Litwą, lecz również 
starały sie nawiązać z nią stosunki 
ekonomiczne. Wszystko to jednak 
nie oświetla wystarczająco kwestji 
Kłajpedy. W w;ekszofci swej miesz­
kańcy tego kraju dotychczas nie 
wiedzą jeszcze, jakie jest stano- ■ 
wisko rządu litewskiego w sto­
sunku do Kłajpedy. Z tej nie ! 
jasności korzystają junkrzy nie­
mieccy oraz Polacy i Francuzi. 
Wszyscy oni prowadzą bardzo 
energiczną ag’tacie przeciw łącze­
niu sie kra,u Kłajpedy z Litwą. 
Agitacja ta wzrosła szczególnie w 
związku z mglistemi kombinacjami 
polityki Hymansa.

W obecnym decydującym dla 
naszego kraju momencie, stan ta­
ki jest nienormalny i szkodli­
wy. Sprawa ta musi być przez 
rząd wyraźnie postanowioną. Dla­
tego zapytujemy prezesa ministrów 
i ministra spraw zagranicznych:

1) Co czynił rząd, chcąc zbli­
żyć kraj Kłajpedy do Litwy.

2) Na jakich podstawach uwa­
ża za możliwe ustanowić stosunki 
tego kraju z republiką litewską, 
tworząc jedno z nim państwo.

3) Co zamierza czynić, chcąc 
osiągnąć, połączenie kraju Kłajpe­
dy z Litwą.

(Następuję 7 podpisów)

teatry i Mu zyka .
— Teatr Polski. Dziś, we. wtorek 

T e łtr  Polski występuje z oową. oryginal­
ną komedją, satyryczną Br. Winawera 
p. t. .Księga H joba* z p. Nowakowskim- 
w ro li profesora Herupa, docenta un i­
wersytetu, badacza i uczonego, który, 
żeby żyć. musi iść do więzienia.

— Teatr Powszechny. Dziś w 
Teatrze Powszechnym premjera arcy 
dowcipne] kom edjl H. Zbierzchowsklego 
.Małżeństwo Lo li". gra ją p .p : Bogucka. 
Chrzanowska, Jastrzębcówna. Łodzińska, 
Woldowa, Zam itło (postać tytu łowa) Bol- 
kowskl, Cornobls, M ilski, Puchalski I 
Zonner.

DiiałalN ii antyjanstwowa-
W ciągu ostatnich miesiący 

stwierdzono w szeregu wypadków 
odmowę ze strony niektórych pro­
boszczów na prowincji wydania wy­
ciągów z ksiąg stanu cywilnego 
osobom zawezwanym do poboru, 
lub też wogóle chcącym posiadać 
wyciągi metryczne. Istnieje podej­
rzenie, iż odmowa taka jest przy­
padkowa, ale posiada charakter 
pianowy i proboszczowie działają 
prawdopodobnie na podstawie ta j­
nej instrukcji. Aby na przyszłość 
zapobledz tego rodzaju wypadkom, 
mającym jawne cechy szkodnictwa 
państwowego Dep., Spraw Wewn. 
zwraca sie w tych dniach z odpo- 
wiedniem przedstawieniem spraw 
do Kurji Biskupiej w Wilnie.

2 2

Kronika miejska.
Dziś -  Cecyljl P M 

Ju tro—Klemensa P. M.

Wschód słońca—7.45 
Zachód słońca —3.47

— D ekret o lo kato rach. Jak 
sie dowiadujemy Dekret o opłacie 
komornego ukaże sie w Na 35 
Dziennika Grzędowego w przy­
szłym tygodniu. (Wap.)

— Klęska endeków w Lidze 
Robotniczej. Wczoraj odbyło sie 
w sali Teatru Polskiego Walne 
Zgromadzenie L ‘gl Robotniczej. 
Przewodniczył robotnik p. Żebrow­
ski. Obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności Ligi złożył prezes p. Her­
manowicz. W dyskusji nad spra­
wozdaniem zabierało głos szereg 
mówców, miedzy Innymi ks. So- 
baś patron towarzystwa, wiceprez. 
Łokucie|ewski, który wystąpił z ob­
szerną krytyką pracy Ligi. Spotkał 
sie jednak z należyta odprawą ze 
strony szeregu mówców, miedzy 
innymi ks. Sobasia, p. Hermano­
wicza, red. Horowicza i p. Stad­
nickiego. ,

Zebrani ogromną większością 
uchwalili votum zaufania zarządo­
wi i powołali p. Hermanowicza na 
prezesa. Przy wyborach Zarządu 
usiłowali endecy reprezentowani 
przez bardzo nieliczną garstkę « •  
mącić powagę obrad i przeforso­
wać swoich ludzi do Zarządu. Kan­
dydaci postawieni przez większość

WŁAD. LAM DYN.

t a  M ir a V).
I. Streszczone dzieje rozwoju 
sceny wileńskiej od jej powsta­
nia. II Teatr dzisiejszy i dzi­

siejsza publiczność.
Rulikowski podaje kilka wier­

szy Syrokomli, świadczących o na­
der zażyłych i przyjaznych sto­
sunkach miedzy poetą i artystami. 
Zaznacza to i sam Syrokomla.

Artyści opery stanowili wedle 
wspomnianego autora odrębną gru­
pą. W  wykonywaniu oper znaczną 
przeszkodę stanowi! brak instru­
mentów w orkiestrze, czemu za- 
póbieżono jako tako prze? urzą­
dzenie oublicznych koncertów, z któ­
rych obchód obrócono na ten cel.

Historycznym dniem dla opery 
wileńskiej było wystawienie.Halki’ , 
6 grudnia 1860. Partie Halki śpie­
wała Rortkowsua, Jontka — Ze- 
lingler, Stolnika — B ałoskórski, 
Janusza — Nowakowski, Zofji — 
Leśniewska. Dzieło Moniuszki o- 
slągnąło największą liczbą przed­
stawień, a uroczystość benefisów 
Rostkowskiej na trzeciem przed­
stawieniu .H a lk i” , przy wypełnio­
nej sali — ujawniła jak gorąco, 
szczerze i serdecznie przyjęła tą 
operą publiczność.

Dalsze lata i bieg wypadków, 
to  powolna agonja teatru, który

, w 1864 — jak wspomniałem—de­
finitywnie zamkniąto. Następnych 
lat z okładem czterdzieści, to naj­
cięższy okres niewoli, w którym 
polska mowa wygnaną zostaje ze 
sceny. W uniesieniu i radości wy­
czekujących jej z utęsknieniem,

, powraca dopiero w r. 1905, w któ 
rym teatr polski na nowo rozpo-

• czyna swą działalność. Rulikowski 
.- cytuje na zakóńczenie prolog K. 
M. Górskiego na otwarcie Krak. 
Teatru.

‘ „Już wszędzie cisza. Zanim  drgnie za­
słona i

1 nad obrazem dawnych czasów wstanie, i 
Ja wciąż zwalczana, ale niezwalczona ) 
Przychodzę dom ten objąć w posiadanie. ; 
fl gdy wam powiem, k io  Jestem, rozbłysną i 
Takie prom ienie I taka tęczowa i
Jasność dokoła. Na pierś się wam giow ^ j 
Pochyli pełna wspomnień. Izy z ócz trysną i 

. I dacie mi hałd serc.
Jam polska mowa“ .

To jest pobieżne streszczenie 1 
niewielkiej, ale dokładnej pracy’ 
Rullkowskiego. Chodziło mi tylko 
o rzdt oka wstecz, który uprzytom- 

I niłby znaczenie teatru w dziejach 
' rozwoju kulturalnego Wilna prze­
dewszystkiem zaś piękną przeszłość 
tego teatru. W dalszej części n i­
niejszego artykułu, bądą sią sta­
rał skreślić warunki Istnienia dzi 
siejszego teatru ostatniego sezonu 
wileńskiego.

—s—

II.
W styczniu ubiegłego roku roz-! 

poczęły w Wilnie przed.tawienia . 
dwa teatry. Pierwszy; .Polski* pod j 
dyrekcją p. Rychłowsk'ego, drugi I 
.żołnierski* w dawnym gmachu } 
ratuszu. Zespół p. Rychłowskiego 
składał sią w przeważnej części z 
młodych absolwentów warszawskiej 
szkoły dramatycznej. W skład tru ­
py teatru żołnierskiego, kierowa­
nego przez p. Zajączkowskiego, 
wchodzili różni aktorzy, zaangażo­
wani głównie z Warszawy.

W szersza omawianie drugiego 
nje chcę sią tu wdawać, gdyż u- 
wagi moje wykroczyłyby poza ra­
my przeciętnego feljetonu. Prócz 
kilku rutynowanych, a właściwie 
tylko ze sceną obytych sił, teatr j 
ten posiadał mierny materiał ak- i 
torski. Nie posiadając wogóle rs- i 
żysera i postępując zygzakowatą J 
linją w wyborze repertuaru, mimo | 
szlachetnych usiłowań swego kie- J 
równika, klóry pracował niezmor ■ 
dawanie, teatr ten nie utrzymał j 
sią na poziomie sceny popularnej,; 
co było jego właściwem zadaniem. 
Pod koniec jego istnienia pokusiło sią 
nawet kierownictwo o wystawie­
nie dwu sztuk, które zdolności 
wykonawców stanowczo przerasta­
ły. (Powódź, Mlrandolina) Niemniej 
nie można pominąć ogromnej staran­
ności, pracowitości i trudów, które 
wkładał kierownik p. Zajączkowski 
w urzeczywistnienie swych planów.

Zgo‘a inaczej było w teatrze 
„°o lsk ’m ". Jego zespół, składał 
sią—jak wspomniałem-z ludzi m ło­
dych, świeżo i nowocześnie sce­
nicznie wykształconych, zamiło' 
wanych, ambitnych i chętnych do 
pracy, a co najważniejsze in te li­
gencją znacznie wyżej stojących 
od kolegów z teatru żołnierskiego. 
Do tego posiadał teatr w .Lu tn i’  
przez cały pierwszy sezon zawsze 
t. z. .wystąpowicza", mistrza, perłą, 
gwiazdą scen warszawskich, chro­
nologicznie od doskonałej p. Mir- 
skiej zacząwszy, na znakomitym 
Gasińskim skończywszy.

Na pytanie, czy teatr .Polski’  
przez ten czas utrzymał sią na 
poziomie artystycznym godnym 
Wilnia, odpowiedź przeciętnego 
mieszkańca,* bywalca teatralnego 
wypadnie przecząco. Wilnianie z 
teatru swego nie byli zadowoleni. 
Ogólnie zarzucano mu wiele. Za­
nim przejdą do tych zarzutów, o- 
mówmy istotne i uzasadnione, t. 
j. wady i braki teatru.

Przedewszystkiem mląsłanina 
repertuarowa. Każdy .wystąpowiec* 
przyjeżdżał z zapasem swoich sztuk, 
a ponieważ każdy posiadał swój 
rodzaj I zakres, wiąc też kolejno 
przeżywaliśmy jego repertuar, wy­
jątkowo .na smutno*/ przeważnie 
jednak .na wesoło".

(D. c. n.).
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zebranych przeszli jednak prawie 
jednogłośnie.

Próba opanowana placówki 
bezpartyjnej spełza na niczem, 
nie pomógł nawet straszak fede- 
ralizmu wysunięty przez wice pre-'1 
zydenta Lokuciejewskłego, który 
udowadniał, że Liga Robotnicza 
dlatego jest krajowcową, że pre­
zes z „Gazety Krajowej’  odczytał 
jakąś odezwą dawnego zarządu do 
społeczeństwa. Istotnie argumenty 
gcdne metod walki, zastosowanej 
na zebraniu.

— Ze Zw. Młodz. Postęp. W
poniedziałek dn. 21 b.m. o oodz.! 
8 wiecz. w sali III Gmachu G łów-' 
nego, odbędzie się trzecie z rzędu ' 
zebranie dyskusyjne, urządzone | 
przez Związek Młodzieży Postępo- • 
wej. Referat wygłosi kol. Halina ' 
Zasztowtówna na temat: „K ie runk i; 
ludowe na Uniwersytecie Wileń : 
kim".

— ,,Południe". Ukazał się na • 
półkach księgarskich pierwszy nu- i 
mer miesięcznika „Południe" wy- ‘ 
danego nakładem Wileńskiego { 
T-wa Artystów Plastvków—druko- i 
wanego w tłcczni „Lux" L. Cho-! 
mińskiego.

Artystyczne wykonanie i wy 
brana treść cechują całość.

W numerze pierwszym znajdu­
jemy obok licznych wybornych 
llustr cji, następujące prace:

Prof. Tatarkiew icz: „O  wileń­
skiej szkole malarstwa".

Prof. Kłos: „Żywotność inwencji 
w architekturze Wilna’ .

H. Cepnik: „Myśli o teatrze’ .
Bolesław Eustachiewicz: „Her- 

monjb ciszy *. ,
Mich. K. Pawlikowski: „Pogrzeb 

lotnika".
W. N. Dobaczewska. Na mar­

ginesie-' „Złotej legendy".
S. Odyniec: „Lokomotywa z Ri­

m ini”  i W' łn.
Rozbiór krytyczny podamy w 

jednym z najbliższych numerów.

— Zabawa taneczna o fice ­
rów 29 p. a p. D. 26 b. m. w 
ostatnią sobotę jesiennego karna 
wołu w sali Klubu Kupieckiego 
— odbędzie się zabawa taneczna 
przy dwuch orkiestrach muzyki z , 
działem koncertowym, urządzona ' 
staraniem oficerów 29 p. a p. (2 
p. a. p. L.-B.) przy łaskawym u - ; 
dziole artystów teatru polskiego ‘ 
p.p. Fiszerówny, Grabowskiej, Gcd : 
lewskiego, Petera, Purzyckiego,' 
Wyrwicza, oraz znanego Wilnia- ! 
nom muzyka p. Brzezińskiego, ; 
Zabawa ta obiecuje być bardzo

interesującą. Cały dochód z żaba-< 
wy przeznaczony na cele kuitural-i 
no oświatowe 29 p. a. p. B ile ty ! 
do nabycia u oficerów 29 p. a. p. j 
sztab pułku — Krakowska 12. i 

— Kwesta na rzecz „Pol 
skiego Żałobnego Krzyża”. W 
dniu 27 listopada r. b. projektowa-1 

J ną jest kwesta na rzecz pom łenło-i 
t nego Towarzystwa, które ma na j 
celu otaczanie opieką i upiększa-' 

! nie mogił naszych poległych żoł- 
I nierzy. Organizatorzy mają nadzie- 
I ję, że społeczeństwo poprze swoją 
ofiarnością cel tak piękny, p om -. 
nąc na zasługi złożone na ołtarzu 
Ojczyzny przez poległych bohate­
rów. Pierwsze organizacyjne ze-- 
branie osób chcących wziąć udział 
w kweście odbędzie się w ponie­
działek dn. 21 b.m. o godzinie 7 -e j; 
wieczorem w lokalu Towarzystwa . 
im. J. Piłsudskiego (Jagiellońska ’ 
Nr. 10). Organizatorzy upraszają o ' 
jaknajliczniejsze przybycie.

— W końcu miesiąca listopada r. b. ’ 
wydane zostanie steraniem i nakładem 
Poddyrekcjl Brzeskiej P. K. P. w Brześ­
ciu zeszyt p t. „Polesie Ilustrowa­
ne". Zeszyt zawierać będzie bardzo bo­
gaty I obszerny m aterjal, dotyczący ziem 
polesia Będą w nim poruszone tematy 
historycznej przeszłości Polesia, która 
bardzo nielicznym sferom jego miesz­
kańców jest dobrze znana. Również sze­
roko omawiane będą w tern wydawnict­

wie sprawy ekonomiczno gospodarczego 
znaczenia, sprawy narodowościowe, sta­
tystyczno - etnograficzne I tp  Oprócz te­
go zeszyt zawierać będzie bogaty m ate­
rja l opisowy ilustrowany kilkuset klisza­
m i, wśród których znajdą się w idoki 
wszystkiego, co na ziemiach Polesia za­
sługuje na specjalną uwagę i wyróż­
nienie.

Sprawy emigracji. 
Trudności przy  em igrac ji d o  

Kanady.
Kanada, która dotąd stanowiła 

jeden z głównych punktów em i­
gracyjnych, czyni obecnie, po 
zamknięciu Stanów Zjednoczonych 
A. P. dla emigrantów, również co­
raz większe trudności emigrantom. 
Według wiadomości otrzymanych 
przez ukraiński związek uchodź­
ców i emigrantów w Polsce, de­
partament emigracyjny w Kana­
dzie czyni rozmaite trudności 
emigrantom, wysiadającym w por­
tach kanadyjskich, są oni szyka­
nowani na każdym kroku, a bez­
względnie odsyłani zostają z po­
wrotem: 1) obywatele polscy, wro­
dzeni w Rosji, 2) emigranci, któ­
rzy otrzymali na koszta podróży 
z Ameryki, 3) emigranci, "którzy 
na krótki nawet czas przerwali 
swą podróż.

P R Z E W O D 4 IR
ADRESOWY

H a n d lo w o  -  F r z e m y s ło w y ,
S anki.

9 ia k  Spółdzielczy—ui. M lckiaaltit
29, załatwia wszelkie Operacje.

Baak Wschodni, Oddział w Witnice
W i e l k a  9 6.

Bank Rolniczo-Przem ysłow y, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ielka 66. Agentura w Swięcianach. 

Bank Ziem i Polskie] w Lublinie,
oddział w W ilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. 
W ileński Prywatny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w  zakres bankowości wchodzące.
Dom Bankowy T. Bunimowicr, 

wielka 72.
W ym ienia pieniądze na dogodn. warunk.

Biura techniczne.

! Biuro elektrotechniczne Ł. Wajmana,
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne.

i Biuro Handlowo-Przemysłowe „Wilja* 
Objazdowa 6—2. Załstwił wszelkie 

tranzakcje handlowe.

Cukiernie.
i SL Rudnickiego—Wileńska róg Trockiej 
I poleca wyroby własnego w yp itku .'

i  Cukiernia B o le s ła w a  S z  t r a t a  
i  Mickiewicza, róg  Tatarskiej. Codziennie od 
• godz. 6-ej w. koncerty kwartetu pod dyr.

D o m , Handlow c-prxetnyet. 
B-cla Sułkow scy- Jagiellońska 6 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalac

spożywczych, w in i wódek.

I Dom Techniczno Handlowy T e u f l ’1 I Wilno, W ielka 66, tel. 454 »
|S p

I „Krusche i Ender" i „Ludw ik  Geyer"

Polska drukarnia nakładowa ,, LU X ”, 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie roboty ' 
w  zakresie drukarskim i introligatorskim .

Księgarnie.
Stów, nauczycielstwa Polskiego

Królewska 1. F ilja— Wileńska 36 

Księgarnia i skład out J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo- , 

ści w wielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów .
Lek. Dent. Goldbarga i  W olfsona,— 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. 

M agazyn bron i.
E. S łefanowskl, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i przybory

M agazyn i pracow nia obuw ia
Lltwlnowicza, Zamkowa JG 26. Wielki 

' wybór obuwia gotowego i na obstalunek.

Restauracje.
„Warszawianka** — Wileńska 88

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
S p ó łk i A kcy jne .'

„B6ROMOTOR"
Tow . Rkcyjn. W ileńska 26. t e l .  205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydlowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

Składy materjałów plśmlen.
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate- 

1 rja łów  pismienn., galanterji biur., ram i 
zabawek. M ickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19.

Skład m aterja łów  piśmiennych przy
Księgarni Stów . Nauczycielstwa 

Polskiego, u l Królewska 6.

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne . 
„Polonja” —„V1ta”—Mickiewicza 29.

Ubezpieczenia oa ognia, transportów, szyb, 
aa życie, od wypadków etc 

Z a k ła d  m aszyn do pisania  
w stążek J. Kuzniec, Wileńska 25.

K I N O - T E A T R

„HELIOS
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

Przygody doktora Kuen-Li
to r: K Y E N -L I, z-an go z wTo.tnego obrazu WŁADCZYNI ŚWIATA" i M l  A - M A J .  Początek 1 s.ansn o 4Va ostatniego o 10 w.

dramat w  6 aktach Przy
udziale ulubieńca w ileńskie j 
publiczności, chińczyka dok-

Plerwszorzędny Kino Teatr

W IELKA Ns 72.

D zis ia j o tw arcie  pod no w ą  dyrekcją. K O L O S  S E Z O N U ! !

Katarzyna Wielka
Uwaga. Obraz powyższy niema nic wspólnego z demonstrowanym kiedyś w  W ilnie.

Rosyjski dramat historyczny.
w 7 częśc. inscenizow. według osobist. pamiętników 
Katarzyny II. Wystaw, reżysera Maisa Rejngardta

głównych R. Szyncel i G -uttuda de L a ls ty  
1 0 ,0 0 0  uczestników !

Niesłychane sceny batalistyczne !
Nowe artystyczne KIN O  1

P O L O K J A |
uL Mickiewicza 22. | “ Przygody hrabiego de-Waleu^śSs-Ssi,:

o r a „ d  ŁrtpMl Tajemnica Sewastopolskiego portu. ,  s e b j »
K ,n°  Stroną techniczna obraz n i.  u««puk  ąmęryk.ńąk. CZCrWOllY Biai!lellt

ul. W ielka 66. 1 Mtysty R|mS|«|ege la Harry Peel Cieszy się wielkiem zainteresowaniem u inteligencji. J
A N O N S . 2-ga śerja będzie demonstrowana zaraz po 1 • j. Przed widzem ukazuje się szereg awanturzystów różn. rodzaju. dramat awanturniczy w 6 duż. częściach.

KIN O  - T E A T fi

„ L U X “
ul. M ick iew icza 11.

D Z IŚ  demonstruje s.ę niewidziane dctychczas arcydzieło kinematograf, w 2 ch serjach i 12 akt. I-ą se rja  pod tyt.:
y i ż k  W  V If mą t f  ir-aę w* W W W sensacyjny dramat w 6 akt. Niebywałe

H  n  fi*1®* 1 H  h 1 I I  1 sensacyjne zdjęcia podczas lotu.
£  H  S  J f I Mil 1 .1 . Ostrzeliwanie aeroplanu podczas

pościgu. Sencacyjna treść.

Szlremer
*  E L K H 74

Dziś H A R R Y  P E £ ‘. w  swej naj- 2-a  serja demonstrowana pod ty t :  2-a  serja dramat

‘f f i S U T Tajemniczy testament - S 5 -

W I L I Ń S K A  2 5 . ( -
Sporządza komplety b.blictek dla czytelni 
wiejskich i miejskich. Stosownie do wskaza­
nej treści rraz pozie mu czytelników na stmę

od 10 do 1 00  tys. I w ięcej.
Dobór kompletów poręcze ny. Ponedto p o le c a

kalendarze książkowe i ścienne.

Dr. Cz. Koneczny.

I Cd 1 0 -1 2 . ’ ,

Mickiewicza 46—6. j -------------? 4 -------------

: S t e i t ó a  l  Śmiałowska
udziela porad. M

łoda osoba znaiacasię
ca gospodarstwie poszu­

kuje posady na wyjazd lub w 
W ilnie. Zgłaszać się—zaułek

M .hom etaisk i 4 —2.

sporządza i  kop- 
JuJe geom etra
II. BtBiaWSK!
Ul. Mostowa 16

AMBULATORJUM
! Szkoły Lck.-Dentystyczn. 
: pod kierownictwem dokto- 
j ra Cz. Konecznego.
, Bezpłatne leczenie i  usuwa­

nie zębów. Sztuczne zęby, 
most,- 1 korony od g. 9 r.

■ do 4 popoł. Jagiellońska 8, 
j • 4 piętro, m. 184 19.

Mieszkanie 75
z 3—4 pokoi, możliwie 
z kuchnią, potrzebuję 
natychmiast. Cena nie 
robi różnicy. Oferty d o ! 
administr, „Słowa” , dla

W. Lb.

O r  d 'szycia i wszelkie prze
fotografja! 150 m k. wizy- rób*i, po cenach przystępa 
towe, 6 pocztówek 550 mk., Mahometańska 4—2.
po rtre t z totografji 1000 mk.. -
Otrzymacie ty lko  w zakla f
dzle fetogra- 7 gubiono dowód tożsamo-

flcznym , , lv C K U IU  j Ł. sc, na imię Serafima Wo-
Szopenowska 5. otwarty do i ronowicza, zam. Raduńska 

7 wlecz. W ykrójcie adres. I 32—17, unieważnia się.

Vvd«v«g P. Narbut. Drukarnia „Luz”, Akademicki Nt 1. Tal. 203. Redaktor Justyn Cywiński.


